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Wiadomości o ruchu wyborczym w o 
bozie centralistów są podrzędnej’ wagi. 
Konserwa ywny komitet wyborczy dla 
Wiednia i dolnćj Austrji, popierający sta­
rych , uczynił wprawdzie k rok  naprzód, 
przygotowawszy odezwę do miasta i p ro ­
wincji, ale komitetowi temu nigdzie wiel­
kiego znaczenia nie przypisują.

Przyjęcie wniesionego przez Ernoula  
porządku dziennego prawicy wywołało w 
W ersalu przesilenie, którego znaczenie i 
dot liosłnśó w obecnćj chwili nie mogą je­
szcze być ocenionemi. Porządek dzienny, 
przyjęty 360 głosami przeciw 344, brzmi 
j a k  -uastępuje : „Zgromadzenie narodowe, 
uważając, że forma rządu nie jest przed­
miotem dyskusji,  i że o to chodzi, aby 
podniesieniem polityki stanowczo konser­
watywnej kraj uspokoić ,  ubolew a, iż o- 
statme zmiany w ministerstwie nie uczyniły 
tak  zadość interesom zachowawczym, ja k  
zgromadzenie narodowe miało prawo te ­
go oczekiwać." Rząd oświadczył, że mo­
że przyjąć tylko prosty porządek dzien­
ny. To zwycięztwo prawicy musiało spo­
wodować upadek nowo-utworzonego g a ­
binetu i samego prezydenta. Jakoż  tele- 

igramy paryzkie doniosły wiadomość o 
nagłćj katastrofie. Na burzliwćm posie­
dzeniu sobotmem w nocy Hac-M&hon zo­
stał obrany prezydent- m rzeczypospolitój. 
Wzburzenie umysłów w Paryżu w skutek 
wypadków w izbie zasz łych , jest  niesły­
chane i wszyscy zostają w obawie jeszcze 
czegoś gorszego.

W atykan przygotowuje stanowczy za ­
mach na prawa o klasztorach. Zapewnia­
ją, że papież ogłosi encyklikę, oraz wiel­
ką  rzuci klątwę na gabinet L tu z y ,  na de­
putowanych , co głosowali za owótn p ra ­
wem i na wszystkich, co się przyczynią 
do jego wykonania. Prawo zaś klasztor­
ne ma być ogłoszone za żadne i nieobo 
wiązujące, a katolikom wzbronione ule­
gać temuż. Nareszcie klątwa dotknie i 
tych wszystkich, k tórzy będą kupować 
dobra zwmiętych korporacji lub popierać 
ich sprzedaż. Ale czy nie zapóźno dogo­
rywający papież chwyta się tych środ­
ków? Dnie jego są policzone, i prasa wy­
łącznie się zajmuje rychłym wyborem n o ­
wego papieża. Organ jezuitów Voce della 
Verita pisze jak  następuje: „Papież musi 
być W łochem, gdyż wszyscy sobie ży­
czą mieć osobę, k tóraby mówiła ich oj 
czystym język iem , i że papież jest mo­
narchą państwa, które  sami Włosi zape­
wne mu zwrócą. Jes t  tylko jeden ka rd y ­
nał niemi e k i , a ten fakt wyłącza jego 
wybór. Między kardynałam i francuzkimi 
mamy wielu bardzo godnych, lecz p rzy ­
wiązane do nich wspomnienie Awenjonu 
natrąca obawy. Dwaj kardynałowie au- 
stijaccy nie myślą wcale o godności pa- 
piezkićj, a ich rząd wiedeński nie zachę­
ca ich do tego. Cały sekret tego hałasu 
w tćm leży, że rząd włoski chce mieć 
obcego papieża, aby mu utrudnić odzy 
skanie w ł.dzy  świeckićj i odciągnąć od 
niego serca Włochów. Papież zaś, który 
by przyszedł z nad Sprewy, Sekwany, 
Duuoju albo T<m>zy, napotkałby ogrom­
ne trudności, i my sami pomimo najlep­
szej chęci, popadlibyśmy w niebezpie­
czeństwo, że anibyśmy jego, aniby on nas 
nie zrozumiał.“

Z  Madrytu donoszą: Castelar przyjmo­

wał p. Bradlangh, przywódzeę angielskich 
robotników i oświadczył mu, że jest da 
lekim od wszelkiego porozumienia się z re 
wolucją europejską, jak  oraz, że chce być 
całkiem obcym wszeikićj propagandzie 
kosmopolityoznój. Następnie dodał, że fe 
deralistyczne dążności stronnictwa rep u ­
blikańskiego są rękojmią szczerości ich 
usiłowań. — W  skutek tych oświadczeń 
B rad lan g h , którego robotnicy angielscy 
wysłali byli do M adry tu ,  powrócił z ni 
czóm.

Rossja może doświadczy w kró tce ,  że 
panowanie nad światem ma także swoje 
strony niemiłe. Mosk. Wied. dowiadują się 
z nad A m uru, iz byłoby błędem mnie 
mać, że Chińczycy przestali myśleć o od 
zyskaniu podbitego przez Rossję kraju 
amurskiego. Korespondent usilnie dora­
dza śpieszną budowę twierdz, gdyż ina- 
czój Rossja może łatwo utracić ów kraj, 
który należy uważać za śpichlerz Sybe- 
rji. Mniój niebezpiecznym dla Rossji jest 
ten f a k t ,  że muzułmani Azji wscbodnićj 
zaczynają sobie przypom inać, iż sułtan 
turecki jest  ich najwyższym zwierzchni­
kiem i naturalnym obrońcą , i że Porta 
myśli podnieść na nowo ideę tradycyjnój 
jedności wszystkich ludów mahometań 
skich. Przy dzisiejszym nieładzie w rzą­
dzie, gdzie ministrowie co chwila się zm ie­
niają z. nader błahych powodów, może 
Turcja  tę ideę pielęgnować chyba ,  jako  
pium desiderium.

Korespondencje „Kraju“.

LwÓW 24 maja.
C. [ R e z u l t a t  u z u p e ł n i a j ą c y c h  

w y b o r ó w  d o  r a d y  m i e j s k i ć j  — 
z T a r n o w a . ]

Dziś ogłoszono urzędownie rezultat wy­
borów uzupełniających do rady miejskiej. 
Okazuje się z tego, że lista kandydatów 
komitetu miejskiego przeszła prawie w zu ­
pełności; jedynym kandydatem, k tóry  się 
z listy przez „grono wyborców" ułożonćj 
także utrzymał, jest inżynier kolejowy p. 
Wierzbicki, k tórem u znowu jeden z k a n ­
dydatów żydowskich ustąpić musiał miej­
sca, tak  że miasto czterech wybrano tylko 
trzech żydów, Frieda, Jekelesa i Steifa. 
Żywszą niezawodnie walkę wywoła kwe- 
stja wyboru prezydenta miasta, która  je ­
szcze w tym miesiącu powinna być ro z ­
strzygniętą, niż sprawa uzupełniających 
wy boiów, którą  bądź co bądz nie bardzo 
fortunnie dla rady i interesów przez nią 
reprezentowanych przeprowadzono. W alka  
o prezydenturę będzie dla tego więcćj 
ożywioną, Ze tu obok interesów gminy, 
także —  a może u niektórych kandydatów 
nawet przeważnie— osobiste interesa, am ­
bicje i ambieyjki grać będą rolę. Gdyby 
w tćj walce ludzie znani ze swego s. rytu, 
a zarazem dbałości o dobro gminy wzięli 
kierownictwo w ręce swoje — zasłużyliby 
się niezawodnie gminie naszćj. Lecz  nie­
szczęście nasze chce ja k o ś  zawsze, że w 
takich sprawach, ludzie umiejący opano­
wać opinją, dają się używać przez innych 
za narzędzie w celach czysto osobistych. 
Obawiam się też, żeby sprawa obsadzenia 
prezesowskiego krzesła, w skutek zabie­
gów ludzi sprytnych wprawdzie, lecz naj- 
częścićj własny geszeft mających na oku—  
ze szkodą gmiuy nie została przeprowa­
dzoną, obawiam się tego tćm więcćj, ile 
że dochodzą mię słuchy, jakoby  z pewnój 
strony już teraz rozpoczęto agitację m ię­
dzy radnymi, w celu zjednania ich g ło ­
sów, dla osobistości, którćj nie wymie­
niam, bo nomina sunt odiosa — ale którćj 
prezydenturę przeważna większość wy­
borców, jak o  szkodliwą dla interesów mia­
sta — stanowczo potępia.

Donoszą mi z Tarnowa, że sprawdze­
nie rachuuków szpitala tamtejszego p rze­

prowadzone przez członka wydziału —- 
wykazało szereg defraudacji przez k ilka­
naście lat wstecz popełnianych, i że go­
spodarka ta groszem szpitalnym zacząć 
się miała jeszcze za owych czasów, kit dy 
rząd wyłącznie był panem, gospodarzem 
i kontrolerem w jednćj osobie — w podo­
bnych zakładach. Uwięziony kasjer K o­
tlarski poczynić miał zeznania, których 
tu ze względu na kodeks karny  p rzy ta­
czać nie mogę, które jednakowoż p rzy ­
puszczenia, że defraudowano systematycz 
nie i przez szereg lat kilkunastu, w zu­
pełności stwierdzają.

L w ów  25 maja.
[ J e s z c z e  o w y b o r a c h  d o  r a d y  

m i e j s k i e j .  — K l u b  p o s t ę p o w y ] .  
Na pajblizszóm posiedzeniu rady miej 

skićj, które odbyć się ma dnia 28 b. m. 
zajmować się będą nasi ojcowie miasta 
sprawdzaniem właśnie co ukończonych 
wyborów kolegów swoich. Z komisji we 
ryfikacyjnćj dochodzą mię wieści, że w y­
bór p. Szw eazickiego, Winiarza i Piąt 
kowskiego unieważnionym być musi, a to 
z tego powodu, iż kilkanaście głosów d a ­
no tym panom nielegalnie. Głosować bo­
wiem mieli na tych panów także nie wy 
borcy, a to na podstawie pełnomocnictw 
danych im wprawdzie przez wyborców 
po większćj części urzędników, którzy 
sami tylko dla tego głosować nie mogli, 
że „nie mieli czasu“ Jeżeli zaś rada głosy 
tych panów, co je  sami nie dali tylko z tego 
powodu, że „nie mieli czasu“ unieważni, 
natenczas pomiecionym trzem obywate­
lom zabraknie dużo głosów do absolutnćj 
większości, skutkiem czego wybór ich u- 
nieważniouym być musi. Prócz powyż- 
szćj, będzie na owóm posiedzeniu praw­
dopodobnie także sprawa wyboru prezy­
denta rozstrzygniętą. Dla porozumienia 
się w tćj sprawie, zebrali się dziś w sk u ­
tek zaproszenia radnego Bałutowskiego 
członkowie rady należący do tak  żwańój 
ciężkićj gwardji na poufną pogadankę. Co 
tam gadano i co postanowiono, tego oczywi­
ście , jako tfiezaszczycony zaproszeniem 
powiedzieć nie umiem, domyślać się tyl­
ko mogę, że szło o rozwinięcie agitacji 
w celu przeforsowania jednego „ze swo­
ich" na prezydenta. Zważywszy jednak, 
że na posiedzenie owe zaproszonym był 
także p. Piątkowski, który między „swo 
imi" niezawodnie nie żałował swego ora 
tor kiego ta len tu ,  można przypuszczać 
z wszelką prawie pewnością, że do ja ­
kiegoś postanowienia w sprawie prezy­
dentury wcale nie przys ło. Radny ten 
bowiem mówi jak  drugi Cycero, to p raw ­
da, tylko szkoda , że nie tak  m ądrze ,  a 
nadto mowy jego mają ten defekt a m o­
że zresztą i p rzym iot,  że wywołują nie­
słychany „chaus" jak się sam zwykł wy­
rażać w pojęciach audytorjum, a nie rzad­
ko też wprawiają zgromadzonych w osłu­
pienie , z którego już do końca  posie­
dzenia wyjść nie są w stanie. P raw dopo­
dobnie więc i owa pogadanka poufna 
skończyła się na takiem ogólnćm osłu­
pieniu, przypuszczam to tembardzićj, bo 
gdyby byli ci panowie już coś stanów 
czego postanowili w tćj spraw ie, byłby 
świat ciekawy o tćm już dotychczas po­
informowany, i ja mógłbym wam o tćm 
donieść.

Klub postępowy rozprawiał dzisiaj tak ­
że na poufnćm posiedzeniu o rzeczach , 
które  jutro —  na walnem zgromadzeniu 
przyjść mają pod obrady. Najważniejszą 
sprawą będzie niezawodnie kwestja, jakie 
klub a  względnie kraj zająć ma stanowi­
sko wobec faktu  mianowania ministra dla 
Galicji. Przeważna większość zgromadzo­
nych klubistów proponow ała 'rezolucję  tćj 
treści; iż kraj przyjmuje mianowanie mi­
nistra dla Galicji jako  bodaj okraw ek  k o n ­
cesji, k tórych się domaga, i że takow e­
go w usiłowaniach do uzyskania dalszych

| ustępstw popierać będzie. Czy rezolucja 
tako przejdzie na  walnem zgromadzeniu, 
tego przesądzać nie mogę, mnie się j e ­
dnak w idz i , że w sprawie tćj tak  k lub 
jakoteż kraj zająć powinny stanowisko 
wyczekujące, i że oświadczenie się choć­
by pośrednie na korzyść dzisiejszego rzą­
du, jest co najmnićj przedwczesne.

Wiedeń 25 maja.
P rasa  centralistyczna stara  się szumne- 

mi artykułam i o kampanji przedwybor- 
czćj zapełnić lukę, k tóra  powstała nagle 
w życiu politycznćm wiedtńskićm w s k u ­
tek katastrofy giełdowćj. Ale w rzeczy 
samćj życie to z a m a r ło : animusz centra- 
listów zn ik ł gdzieś i przepadł wraz z wy- 
sokiemi kursam i papierów i haussą gieł­
dową.

Natomiast dziwna jakaś  „panika", nie­
określona obawa zawładnęła  nad um y­
słami, k tórych  już nie pociesza wystawa 
powszechna.

Czują to dobrze finansowe i polityczne 
sfery Wiednia, że próżnia, k tóra  powsta­
ła  w skutek katastrofy giełdowćj, nie da 
się tak  łatwo wypełnić, a podczas gdy  
do niedawna jeszcze nadzieja „świetnćj 
wystawy powszechnćj" odsuwała na bok  
wszelkie smętne m y ś l i : dzisiaj staje już 
przed oczyma tych sfer smutny „koniee 
wystawy "i „Kam panja letnia przegrana, 
powtarzają tam, jakaż będzie kam pan ja  
z im ow a?" Na pytanie to nie dają sobie 
wprawdzie jeszcze wyraźnćj odpowiedzi, 
ale przeczuwają, że jesień i zima sp ro ­
wadzą jak ieś  zawikłania polityczne, k tó ­
re źle w płyną na Austrję.

Przeczucia te potęgują się dzisiaj W 
miarę niepokojących wieści, które nad­
chodzą z Francji. Dymisja Thiersa i wy­
bór Mac-Mahona uderzył j a k  grom w tu ­
tejsze sfery rządowe. Porządek  we F ra n ­
cji był jeszcze jaką taką  gwarancją  po ­
koju i bezpieczeństwa w E uropie  — a  
zatóm także całości Austrji. Ale p rze­
wrót dokonany wa Franc ji  kwestjonuje 
nagle cały porządek polityczny w E u ro ­
pie. Mac Mahoń jest przedewszystkićm 
żołnierzem, a żołnierz nie zapomina nigdy 
porażki na polu bitwy.

Prezydentura  Mac - Mahona grozi więc 
Europie  nowćm zawichrzeniem a  poli­
tyczne sfery tutejsze dobrze to czują, że 
Austrja zanadto jest dziś słabą, aby  
wśród takiego zawichrzenia zachować sil­
ne i imponujące stanowisko.

Taki nastrój umysłów nie może się przy­
czynić do polepszenia sytuacji finansowćj. 
W  istocie sytuacja ta  pogoisza się z każ­
dym dniem. J a k  niedawno codziennie no ­
we banki powstawały, tak  teraz codzien­
nie słychać o nowych bankach, które li­
kwidują to jest zwijają interesa i zam y­
kają biura.

Rutynowani giełdziści przepowiadają, 
że giełda wiedeńska n a  z a w s z e  ju ż  
przestała być  pierwszorzędną — i że nie 
pozostaje nic jak przenieść się ztąd na 
inne giełdy europejskie.

W  takich okolicznościach cóż centria* 
listom przyjdzie z wygranćj na  polu bez­
pośrednich wyborów ? Koryfeusze ich 
zbankrutowali ,i żadne tryumfy wyborcze 
nie wrócą im straconych miljonów —  ani 
animuszu politycznego.

Rossja..
[Petśrsburgskije Wiedomosti w s p r a w i e  

p olslk.idj. J . . .  .
Z  powodu pojawienia się w ostatnim 

roku wielu broszur polskich dowodzących 
potrzeby porozumienia się Polaków z 
Rossją, tudzież odpowiedzi da nie w p ra ­
sie rossyjskićj, jeden z najwięcćj umiar­
kowanych dzieńriików Petersburgskije Wie- ■ 
domosti poświęciły kilka artykułów wstę­
pnych o l j ) i ^ | P ^ ^ p ,  które  jako wyraz
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opinji zdrowszej części społeczeństwa ros 
syjskiego zasługują na poznanie, z tego 
rodzaju bowiem opinji bez ubliżenia so­
bie rachować się możemy. Podajemy wa­
żniejsze ustępy powyższych artykułów :

„Broszury polskie które się pojawiły 
w ostatnim roku, tudzież wydane o nich 
sędy prassy rossyjskićj m ogłyby obudzić 
radość, jako wzajemna zamiana zdań, 
tóm więcój iż stosunki intelligencji pol- 
skićj do Rossji od roku 1830 nie były  
nigdy normalne; z żalem jednak trzeba 
przyznać, źe tak polskie jak i rossyjskie 
rozumowania o wzajemnem porozumieniu 
mało budzę, nadzieji sprowadzenialepszych  
stosunków między obu narodami. Przy­
czynę tego jest, iż jakkolwiek obie stro­
ny usiłuję stać na gruncie nowym i ra­
cjonalnym, zawsze jednak popadaję na 
dawne punkta widzenia przestarzałych 
idei i niezapomnianych fantazji. Na po­
chwałę Polaków można powiedzieć, iż z 
ich strony, jakkolwiek ze starych worków  
leje się jednak nowa oliwa porozumienia; 
czego nie można powiedzieć o takich np. 
rossyjskich publicystach, jak Makuszew, 
który niedawno w Gołosie rozbierajęc, 
niektóre polskie pisma objawił opinję 
bardio podobne do tych, z któremi 
walczył.

W łaściwość ta Makuszewa tóm więcój 
jest pożałowania godnę, iż w porównaniu 
z poprzednimi nie jest on wcale wete­
ranem na polu publicystyki, m ógłby więc 
okazać więcój racjonalizmu, aniżeli towa­
rzysze Mickiewicza, a jako specjalny sla- 
wista więcój zimnój krwi właściwój uczo­
nemu , aniżeli towarzysze Duchińskiego. 
Prócz tego , Makuszew zajmujęcy dość 
wysokie urzędowe stanowisko w państwie 
ros8syjskiem , daleko więcój obowięzany 
jest zachować zimnę krew i dobrze za­
stanawiać się nad słowami a unikać sen­
tymentów, aniżeli rozproszeni po świecie 
emigranci polscy, ponieważ słowa jego  
pochwycone przez zagranicznę prasę mo­
głyby być uważane jako wyraz opinji 
znacznój liczby ludzi w R ossji, a nie za 
wyraz opinji kilku amatorów czczych ga 
danin na temata słowiańskie — tóm w ię­
cój, iż nasz publicysta bardzo często u- 
iy w a  wyrazu „my“ w znaczeniu „Rossjau 
jakby od niój otrzymał pełnomocnictwo 
do przepisywania Polakom warunków po 
koju.

Z ujmę naszego publicysty dodać na­
leży, iż w chwili kiedy ze strony Pola­
ków  do napisania tych broszur potrzeba 
było wielkiój odwagi cywilnój (ponieważ 
jak się dowiadujemy ze słów Eepublique 
Franęaise za granicę puszczono już prze­
ciwko autorom zarzuty moskiewskich ru­
bli) to nasi publicyści i tóm się nie mogę 
pochwalić. Cokolwiekbędź w pismach obu 
stron poruszono nader ważnę kwestję, dla 
jój ważności pragniemy i my powiedzieć 
słów  parę o tych pismach. Sędzimy, źe 
wykazaniem słabych stron co do sposo­
bu stawiania kwestji polskiój w owych 
pismach, dopomożemy do wyrobienia zdro­
wszych poględów w tój kwestji. (D . n.)

Sprawy sądowe.

Proces przed sądem przysięgłych o potwarz.
(Dokończenie.)

Przystępiono do przesłuchania świadka 
p. Jędrzeja Kochanowskiego, urzędnika 
wydz. kraj. zajmujęcego się przeględa- 
niem recept szpitalnych pod względem  
taksy aptekarskiej. Zeznaje on, że p. Do- 
bieszewski popierał gorliwie wniosek je­
go, aby Berlinerowi nieprawnie liczona 
3 centy za ekspedycję lekarstw potręcić, 
w  skutek czego wstrzymano temuż w y­
płatę tych naleźytośei za dłuższy czas i 
oszczędzono tym sposobem około 2600 
zła. rocznie, a nawet chciano za wszyst­
kie dawniój pobrane trzycentówki około 
8000 zła. potręcić.

Świadek Erazm Malinowski, zarzędca 
szpitala powszechnego, wyjaśnia, iż kon­
trakt z aptekarzem obejmuje tylko leki 
objęte farmakopeę, co do innych pozo­
stawia wolność szpitalowi brać je gdzie­
kolwiek. Otóż w pierwszych czasach swe­
go  urzędowania brał je świadek również 
od p. Berlinera, gdy jednak skargi nad 
chodziły, źe leki w złym  gatunku, po­
bierano je u p. Mikolasza. P. Dobieszew­
ski przy rewizjach odznaczał się zawsze 
chwalebnę gorliwością aż do lipca 1872. 
Odtęd zakazał brać wszelkich leków w  
innój aptece, a nawet zabronił dr. Ro 
żańskiemu, który leki sam taniój przy­
rządzał, wyrabiać je przez siebie. W  o- 
góle  w postępowaniu dra Dobieszewskie-
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go zaszła była w tym czasie rażęca zmia­
na. Świadek m ów i, iż okoliczność ta 
wzbudziła w nim podejrzenie co do cha­
rakteru p. Dobieszewskiego i przestał go 
poważać.

Świadek zapytany przez p. Lama o pe­
wien fakt z płćtnem, które p. Hallerowa 
miała dla szpitala zakupić, opowiada, źe 
w istocie zakupiła je , gdy jednak świad 
kowi wydawało się ono za drogie, nie 
przyjęł g o ; późniój dostawca płótna p. 
Drester opuścił na łokciu po 5 ct. a p. 
Dobieszewski użył część tego płótna do 
szpitala złoczowskiego.

Następiło odczytanie różnych aktów, 
m ianow icie: listu Berlinera do D obie­
szewskiego, będęcego podstawę całój spra­
wy, bo rzucajęcego podejrzenie na nie­
go; dalój listu radcy wydziału krajowego 
Hallera do księcia marszałka, i  wreszcie 
listu Berlinera napisanego po wytoczeniu  
Dobieszewskiem u śledztwa dyscyplinar­
nego do brata Henryka Berlinera, w któ­
rym starał się oczyścić Dobieszewskiego, 
i tejże treści zeznania Berlinera złożone 
w sędzię wiedeńskim — nakoniec odczy­
tano akta śledztwa dyscyplinarnego pro­
wadzone z Dobieszewskim w wydziale 
krajowym i kontrakt Dobieszewskiego z 
wydziałem krajowym, na mocy którego 
objął urzędowanie.

W poniedziałek rozpoczęły się ostate­
czne wnioski. Niepodobna streścić bardzo 
obszernych wywodów obustronnych. Stro 
ny role swe pomieniały. Oskarżyciel stał 
się oskarżonym i wszelkiemi siłami sta­
rał się wytłómaczyć z zarzucanego sobie 
czynu, podczas gdy oskarżeni dowodzili, 
iż się oskarżyciel z zarzutów nie wytłó- 
maczył. Obwinieni występowali jako o- 
skarźyciele.

Dr Semilski zastępca p. D obieszewskie­
go wnosił po dłuższym wywodzie, by ob­
winionych uznać winnymi przestępstwa 
przeciw bezpieczeństwu czci z § 487 i 
488 ust. karn.

Po nim zabrał głos dr Dobieszewski i 
bardzo płynnie zestawiał wszystkie oko­
liczności za niowinnościę swoję przema- 
wiajęce. Po południu dr Janowicz obroń­
ca obźałowanych zestawiał w bardzo ob­
szernym i ścisłym wywodzie dowód winy 
oskarżyciela ze zbiegu okoliczności i sta- 
nęł w zupełności na stanowisku proku­
ratora.

Po streszczeniu całego toku sprawy 
przez przewodniczęeego i ułożeniu pytań, 
przysięgli udali się na ustęp, a po po­
wrocie odczytano jednogłośnę odpowiedź 
co do winy oskarżonych i„nie.“ Poczem  
sęd uwolnił redaktorów Dzień. Polskiego•
aaswawmi mmgmmamgmm

Kronika potoczna 1 rozmaitości
Kraków, 26  maja.

ŻyjSITiy w krytycznój chwili! wszędzie kry- 
zis i kryzis. N a giełdzie w W iedniu, w rzą­
dzie paryzkim , i w krakowskiej radzie miej- 
skićj. Orędzie naszego prezydenta (które n a ­
wiasem powiedziawszy, je s t  tak |sąźn is te  że na­
wet w ram y naszego „wielkiego" dziennika 
zmieścić się nie m oże; nie mówiąc ju ż  o na­
szym małym dzienniku), orędzie to, k tóre rada 
cierpliwie w ysłuchała, a  po w ysłuchaniu ode­
sła ła  tam — albo raczćj n ie  tam  gdzie pan p re ­
zydent chciał —  orędzie to  przysłane radzie 
a następnie cofnięte, ja k  pow iadają ma spro­
wadzić nową kryzis.

Ja k  na nieszczęście prezydent T h i e r s  p o ­
d a ł się ju ż  do dymisji a  izba francuzka p rzy ­
ję ła  dym isję; okoliczność ta  tern więcćj nie­
pokoi K rakowian ponieważ po T hiersie n astą ­
p ił teraz M a c -M a h o n , co je s t z łą w różbą dla 
nas. Bo gdyby, czego Boże zachowaj, nasz 
T hiers jeszcze raz podał się do dymisji, mo­
glibyśm y także dostać jakiegoś M a c -M a h o n a , 
a  z Mac-Mahonami nie ma żartu  —  to ju ż  wo­
limy starego T h ie r s a .

Wczoraj po raz pierwszy publiczność nasza 
m ogła używać przyjem nego spaceru w ogro­
dzie strzeleckim  i po raz pierwszy dzięki po ­
godzie koncert pow iódł się zupełnie i w ytrw ał 
usque ad finem. Bufet by ł dobrze zaopatrzony, 
jeże li jednak  pewne braki daw ały się spostrze­
gać, tłóm aczyć to należy tćm, że gospodarz 
nie b y ł pewnym pogody i nie rachow ał na tak  
licznie zgrom adzoną publiczność. O ile się zdaje, 
pogoda zaczyna się ustalać, być może, p rzy ­
pom inając sobie zeszłe la ta , będziem y mieli 
przyjem ność słuchania na  p lantacjach koncer­
tów m uzyki wojskowćj. których z takim  u p ra ­
gnieniem oczekuje publiczność krakowska.

Z powodu sprawozdania Z wieczorku mu­
zycznego danego przez uczniów szkoły mu- 
zycznój pod dyrekcją p. Blaschkego zamiesz­
czonego w K raju  z 16 b. m., proszeni jeste­
śmy przez jednego z uczniów tejże szkoły o 
następujące sprostowanie:

27 maja

Szkoła muzyczna zdaje sprawę ze swych 
postępów  corocznie na popisie muzycznym 
w obec dyrektora inst. technicznego i zapro­
szonych osób, na którym najwięcój egzam ino­
wani są kandydaci na organistów ; do publicz­
nych zaś popisów szkoła nie je s t obowiązaną.

M a g is tr a t  K rakow a ogłasza, iż p. Ju ljan  
Ł abęcki zamianowany został miejskim inspe­
ktorem oświetlenia gazowego i źe tenże w gm a­
chu ratusza miejskiego sta le  urzęduje, przeto 
Strony interesow ane w sprawach, odnoszących 
się do oświetlenia m iasta i zak ładu  gazowego 
do niego udawać się winny.

Jak się dowiadujemy, urzędnicy sądowi 
rozklasyfikowani ju ż  zostali według nowego po­
działu na rangi i otrzymali podw yższenie płac 
licząc od d. 1 lipca b. r. Inn i urzędnicy zosta­
ją  jeszcze w niepewności co do przyszłego sta­
nowiska swego.

Na jednego z księży unitów wydalonych
z dyecezji chełm skiej, 80-letniego, chorobą 
złożonego starca, odbędzie się ju tro  kw esta 
w kościele N. M. P anny  podczas mszy o go­
dzinie 10 rano. Amatorowie odśpiewają kilka 
utworów. S taruszek, o którym  mowa, prawie 
ju ż  nic nie widzi, narażony je s t z całą rodziną 
swoją na wielki n iedostatek. M ieszka w hotelu 
Narodowym.

Z sądu karnego.— W e wtorek odbędą się 
w tutejszym  sądzie karnym następujące osta­
teczne rozprawy: D om inika W andasa o kra­
dzież, Jakóba B artyzela o kradzież, T ekli i 
Jan a  Kotów o ciężkie uszkodzenie ciała i gw ałt 
publiczny, M arjanny Zaparaszczonki o mor­
derstwo.

P. Bolesław Ładnowski, a rty sta  teatru
lwowskiego, przybył już do K rakowa na  go­
ścinne występy. Pierw szy raz w ystąpi ju tro  
w „K onfederatach B arskich."

W sprawie Leona Landesbergera.—D o­
noszą nam, że kw ota przez aresztow anego L. 
Landesbergera panu komisarzowi Enelow i ofia­
rowana, wynosiła nie 7 0 ,000  fr. i 30 0 0  rsr., 
ale 7 0 ,000  frank, i 10 ,500  rsr., zatem daleko 
więcój niż 1 0 0 ,000  fr. Spraw a ta  ma w ogóle 
ogromne przybierać rozm iary, gdyż zdaje się, 
że została w ykrytą cała szajka oszustów pro­
wadzących swoje rzem iosło na w ielką skalę, i 
źe tedy  p. Engel w tym w ypadku tego dokazał, 
co się najsprytniejszym  policystom za granicą 
i w A ustrji pomimo wszelkich usiłow ań nie 
powiodło.

Wczoraj wieczorem skoczyłam łodaźydów ka, 
służąca, do W isły, została jednak  jeszcze żywą 
wyciągnięta. Przyczyną usiłowanego sam obój­
stwa ma być sprzykrzenie sobie stosunków  służ­
bowych.

Policja skazała na  karę w ekslarkę B achelę 
Lorie za tam owanie przejścia na chodniku.

Wyszedł nowy num er D jabła  odznaczający 
się prawdziwym dowcipem i różnorodnością 
przedm iotu z dwutygodniowój kroniki naszego 
miasta, k tó rą  D iabeł z prawdziwym humorem 
potrafi! zużytkow ać. Sczególniój „T abela  kw a­
lifikacyjna na posady dyrektora i nauczycieli 
do szkoły micjskiój, W yjątek  ze spowiedzi 
chudego literata , K onkurs, Nowe w ynalazki" 
odznaczają się prawdziwym dowcipem i uda- 
tnością.

Stowarzyszenie ruskie „Prośw ita" zawią 
zane przez ś. p. Ławrowskiego dla popierania 
literatury  ludowój ruskiój wybrało na ostatniem  
swem posiedzeniu p. W ładysław a Fedorow icza 
w łaściciela O kna w Czortkowskiem, na  p reze­
sa, oddało cześć pamięci Ławrowskiego i poru- 
czyło nowemu w ydziałowi obmyślenie sposobu 
uczczenia tój pamięci na  przyszłość.

POWÓdŻ. — W pow. frysztackim , w księstwie 
cieszyóskióm, oberw ała się chm ura, w skutek 
czego wielka nastąp iła  powódź. Rzeki O lza i 
Stonaw ka w ystąpiły  z hrzegów.

Listy gończe. —  K ról. sąd miejski w B er­
linie ściga za oszustwo kupca W olfa Asnesa, 
z K owna na  Litw ie. U rodził się w r. 1852 , 
wzrostu średniego, sm agły, ma włosy ciemne, 
na karku dwie wielkie blizny. Mówi po polsku, 
po rossyjsku i i l e  po niemiecku.

—  Dalój ściga sąd obwodowy w Inow rocła­
wiu za kradzież P io tra  Małachowskiego z Skó- 
rzew a w Kongresówce. Ma la t 27 , dosyć wy­
soki, ciem noblond, ma oczy siwe, małe usta, 
mówi po polsku i po niemiecku.

Na w ystaw ie wiedeńskiej jak o  curiosum
można widzieć A m erykanina, k tó ry  ma brodę 
10 stóp długą. Zwykle nosi on ją  w torbie 
schowaną, a  gdy ją  rozwinie broda sięga do 
ziemi, a przez nogę przew inięta na ramię spa­
da znów w dużym zwoju włosów.

Donoszę, źe książę Alfred angielski ma za 
ślubić W . k8. Marję, córkę cesarza rossyjskiego.

Nowe tow arzystw o przemysłowe pol­
skie zawiązało się dnia 23 b. m. w Kościanie 
w zaborze pruskim. Członków liczy obecnie 53, 
przewodniczącym je s t dr. Koehler.

Dar dla muzeum tow. przyjaciół nauk 
w Poznaniu. — Gaz. Toruńska  donosi, że p. 
W ojciechowski w C hristianji, nową przygoto­

w a ł przesy łkę dla muzeum tow. przyjació ł nauk

w Poznaniu, tym razem  składającą się przew a­
żnie z okazów m ineralogicznych, zbieranych w 
Norwegji. U niw ersytet christiański z uznania 
godną skwapliwością udzielił p. W ojcieehowskie- 

, mu rady i pomocy, nie tylko dając żądane in- 
i  strukcje, lecz ofiarując naw et na prośbę pana 
W ojciechowskiego wiele duplikatów  z swego 
gabinetu  zoologicznego, szczególniój ryb i zwie­
rzą t morskich w Polsce nieznanych. Profesor 
i konserw ator gabinetu zoologicznego p.E sm arck 
zajm uje się upakowaniem  przedm iotów, które 
jednak  nie prędzój p rzesłane będą jak  za dwa 
miesiące. Okazy zoologiczne przesłane będą 
w skrzyni blaszanój, napełnionój spirytusem . 
U niw ersytet nie przy jął zw rotu kosztów  opako­
wania, w yraził tylko życzenie, aby muzeum 
poznańskie z swoich zbiorów jem u także  u- 
dzieliło.

Poznańskie stow arzyszenie „Ul“ bardzo
pomyślnie się rozwija. Świeżo nabyło  znowu 
g run t w Sw arzędzu przy rynku za cenę 3000  
talarów , na którym  zam ierza urządzić sk ład  
towarów.

W Wrocławiu kilka osób dotkniętych wie- 
deńskiem przesileniem  giełdowem , zakończyło 
życie swe przez samobójstwo.

+ Dr. Wincenty Landowski, lekarz szpi­
ta li warszawskich, zm arł w P aryżu  d. 16 b. m. 
przeżyw szy la t 59.

f  Ks. Allioli, tłum acz i kom entator P ism a 
św., urodzony dnia 10 sierpnia 1793  r. zm arł 
w A ugsburgu d. 22 b. m.

Sprostowanie. —  W  poprzednim  num erze 
w artykule pod ty tu łem  „B ulletin  z plantacyj* 
umieszczonym w kronice, w zdaniu umieszczo- 
nóm w naw iasach zaszła pom yłka i zamiast: 
ogród saski ma same p r o s t e  aleje, w ydruko­
wano: p u s t e  aleje.

T eatr. — W e w torek d. 27 b. m.: „K onfe­
deraci B arscy", 2 ak ta  dram atu , napisane po 
franeuzku przez A. Mickiewicza, przełożone 
na język  polski przez T . Olizarowskiego. W  roli 
ks. M arka w ystąpi p. Bolesław Ładnow ski.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
24 maja pochmurno, częsty deszcz; term om etr 
od 8 .8  doszedł do 14.4  R. D nia 25 pochm ur­
no, po południu pogoda; term om etr od 6.0 
doszedł do 11.8  R. B arom etr w ciąg u  obu dni 
szedł zwolna w górą; rano o 6 dnia 26 stan  
jego b y ł 3 3 0 .3 1 , term om etru 6.0 R. W ia tr za­
chodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: E ugenjusz ks. 
L ubom irski wł. d. z W arszaw y; Jan  K ochano­
wski z żoną wł. d. z Galicji; M ichał Naimski 
z żoną ob. z Spytkowic; A ntoni K ołłb  sędzia 
z Chersonu; A leks. Poradow ski ob. z Bukowi­
ny; K lem entyna hr. O rłow ska wł. d. z W łoch; 
Jó ze f hr. Męciński wł. d. z P artyn ia .

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Józef 
W itkow ski z żoną ob. z W arszaw y; A nt. R a­
kowski wł. d. z Rossji; W ilchelm  C zerny c. k. 
nadporucznik arty lerji z P rag i; Tom asz D unin 
ob., Józefa R adoszew ska z synami właśc. d. 
z Kongresówki; Jan  Abgarowicz wł. d. z Luka; 
Max Schwarz agent z W iednia; W inc. Lekezyń- 
ski ob. z Żurowa; M ichał H eraszenew ski ob. z 
Podola; Zygm unt Dobieszew ski dr. m. z N ie­
połom ic; Adam Kuczyński ob. z Capowic; Józ . 
B urzyński ob. z D rezna.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 

L w ow skiij z dn ia  13, 14, 15, 16 i 20 maja.
E d y k ta .  Lwowski sąd k raj. zaw iadam ia 

Józefa  Staroniew icza, źe w skutek  prośby P a ­
w ła Zielińskiego, wykreślono kwotę 500  zł. m. 
k. z stanu biernego dóbr K rasne. — Sąd pow. 
w Radziechowie, zaw iadam ia JózefagM oszyń- 
skiego z Nowśj Sieniawy (pod zaborem  mo- 
skim) o pozwie St. Rosieckiego p to  3 18 , 1308 
i 1500  zła.; kurator W ł. ltubczyńsfei, właściciel 
dóbr ze S tanina. — Lwowski sąd kraj. zaw iada­
mia K ar. Clerm ont, iż na prośbę A loj. ks. Li- 
chtensteina, dozwolono w ykreślić 1 0 ,0 0 0  zła. 
z realności 1. 513  i 5 1 8 4/ 4 ; kura to r dr. K rater. 
— T arnow ski sąd  obw. otw orzył konkurs do 
m ajątku Izaaka W eissa ; kom isarz ad ju n k t R u­
dolf. — Sąd pow. w Andrychowie, zaw iadam ia 
Ign. D wornika o pozwie A nt. H erad ina pto 48 
zła. —  Lwowski sąd kraj. u zn a ł M ateusza Zu- 
bacza z H ulczy za m arnotrawcę.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w N iepołom i­
cach, 1 czerwca, 1 lipca i 5 sierpnia, realność 
1. 148  z W oli Batow skićj. —  W  sądzie pow. 
w Żółkwi, 16 i 26 czerwca i 24  lipca, realność 
1. 13 3/ 4 tam że. —  W  sądzie obw. w Tarnow ie, 
13 czerwca, pewna część dóbr Uście; cena wy­
woławcza 4 0 ,0 7 6  zła. — W  sądzie kraj. we 
Lwowie, 27 czerwca, realność 1. 3 5 9 4/ 4 we 
Lwowie; cena wywoławcza 5668  z ła .—  W  sa­
dzie pow. w Białej 16 czerwca, 18 lipca i 18  
sierpnia, realność 1. 82 w W ilkowicach. —  
W  starostw ie w Tarnow ie, 6 czerwca, celem  
w ypuszczenia przedsiębiorstw a dostawy mate- 
rjałów  dla budowy wodnćj na  D unajcu pod 
Janikaw cam i. —  W  sądzie obw. w Przemyślu, 
16 czerwca, 14 lipca i 11 siorpnia, dobra Ru-
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d enka.— W  sądzie pow. w Ł ańcucie, 3 lipca i 
7  sierpnia, realność 1. 2 5  tam że. —  W  sądzie  
pow . w Andrychowie, 16  czerwca, 15  lipca i 
1 4  sierpnia, realność 1. 58  i 8 2  w Frydrycho- 
w ieazh. —  W  sądzie pow. w Rudkach, dnia 1 0  
i  17 czerw ca i 1 lipca, realność 1. 3 4  w Ho 
szan ach .— W  sądzie pow. w Chrzanowie, dnia 
1 9  czerwca, realność 1. 2 8  w M yślaehowieach.
—  W  zarządzie dóbr skarbowych w K ałuszu  
3 0  b. m., celem  w ydzierżaw ienia folwarku w 
Kopankach; czynsz roczny 8 0 0  zła.

K o n k u r s a .  P osada notarjusza w Skalacie.
—  P osada kancelisty przy sądzie pow. w R o z­
wadow ie. —  P osada adjunkta sądow ego przy 
sąd zie  kraj. w K rak ow ie.—  D w ie  posady k an­
celistó w  przy sądach pow iatow ych w Z jarażu  
i w Stanowcach (na Bukow inie).

O b w i e s z c z e n i e .  Z dniem  1 czerw ca za ­
prow adzone będą m iędzy Iw oniczem  a Miejcem  
codzienne poczty  osobowe.

gospodarstwo przaniysł i handel.
Na przedstaw ienie  izb y  handlowo przem y  

słowój krakowskiej, dyrekcja banku narodowe 
go  w W iedniu , pod w yższy ła  d o t a c j ą  tutejszćj 
filji banku narodowego o 1 0 0 ,0 0 0 z ła .,  z 7 0 0 ,0 0 0  
na 8 0 0 ,0 0 0  z ła . na m iesięcy t r z y ,  to je st  do 
2 2  sierpnia b. r.

N astępnie dla tćj samćj filji i na ten  sam  
czas dalsze 1 0 0 ,0 0 0  z ła . do eskom ptow ania  
m iejscow ych w eksli i dom icylów .

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie:

Oświęcim , dnia  2 6 m aja. —  Na dzisiejszy  
targ w iedeński dustawiono w ołów  sztuk 5 3 6 0 ,  
płacono  za centnar m ięsa loco  W ied eń  31 z ła .

L.WÓW 23go m aja. ( S p r a w o z d a n i e  
t y g o d n i o w e . )

W ostatnim tygodniu padał w całój Ga­
licji deszcz, który wpłynie bardzo k o ­
rzystnie na stan zasiewów. Na Morawie 
20go b. m. pola były częściowo wodą za­
lane. Stan dróg krajowych jest pomyślny 
a ceny frachtów umiarkowane.

W handlu towarowym przywóz towa­
rów kolonialnych i manufaktów był nor­
malny. Z Czech, Morawy i Austrji przy­
wieziono 3000 cetnarów towarów mod 
nych, z których znaczną część wysłano 
do księstw naddunajskich i do południo- 
wój Rossji.

Z dniem 1 czerwca wchodzi w życie 
bezpośrednia komunikacja pomiędzy po- 
łudniowo-rossyjskiemi kolejami źelaznemi 
akoleją  Karola-Ludwika, północną i górno 
Bzlązką. Bezpośrednia komunikacja odno­
si się nietylko do osób podróżnych, lecz  
ta k ie  do transportu towarów. Fakt ten 
przyczyni się niezawodnie do podniesie­
nia ruchu przewozowego w Galicji. D o ­

wiadujemy się nadto, że w ostatnich 
dniach odbyły się pod przewodnictwem  
dyrektora ruchu p. Antoniego Ursprunga 
konferencje pomiędzy zachodnio - rosyj- 
skiemi kolejami źelaznemi a koleją K a­
rola-Ludwika, północną, górno-szlązką i 
berlińsko szczecińską. Celem tych konfe- 
rencyj jest zaprowadzenie bezpośredniój 
komunikacji osobowćj i towarowój po­
między wspomnianemi kolejami żelazne- 
mi a koleją kijowsko-brzeską. Odkłada­
jąc do osobnego artykułu szczegółowe 
wyjaśnienie korzyści, jakie ztąd dla Ga­
licji powstaną, tymczasowo tylko wspo­
minamy, źe zmiany te ułatwią kupcom  
kombinację w przedsiębiorstwach a ruch 
przewozowy przyczyni się do podniesie­
nia naszych stosunków handlowych. Kon­
ferencje cłowe w sprawie połączenia ko 
lei K arola-Ludw ika z koleją kijowsko 
brzeską zostały już ukończone.

W czasie wiedeńskiój wystawy powszech- 
nój wydawane będą także pomiędzy K i­
jowem a Wiedniem bezpośrednie bilety 
jazdy z znacznóm zniżeniem cen. U ła­
twienie to przyczyni się znakomicie do 
spotęgowania ruchu osobowego, gdyż już 
obecnie spieszy z wschodnich części Eu­
ropy bardzo dużo podróżnych do W ie 
dnia dla zwiedzenia wystawy powszech- 
nój. W iększa część podróżnych przerywa 
jazdę dla odpoczynku we Lwowie albo 
w Krakowie, z czego miasta te odnoszą 
niezawodne korzyści.

Ceny cukru ustaliły się. W  ostatnich 
14 dniach przywieziono do Galicji około 
4000 cetnarów tego artykułu. Za cetnar 
płacono 32—33 zła.

W handlu naftą osłabł popyt, ale ceny 
mimo to utrzymały się na dawnćj stopie. 
Na targach zagranicznych ciągle jeszcze  
panuje stagnacja a cena tego artykułu 
wynosi 14— 15 zła.

W handlu spirytusem zapanowała także 
stagnacja.

Handel olejem rzepakowym podniósł 
się nieznacznie. Za cetnar płacono 22 do 
23 zła.

Na rzepak ustał popyt, gdyż obecnie 
nie ulega już wątpliwości, źe tegoroczny 
zbiór tego artykułu wypadnie pomyślnie.

Do W iednia wysłano w ostatnich dniach 
z Galicji wielkie zapasy mięsa cielęcego 
i wołowego.

W  Wiedniu poszukiwane są obecnie ra­
ki pod warunkami korzystnem i, gdyż za 
setkę płacą 6 zła. W obec cen tego ar­
tykułu na targach galicyjskich^ wywóz 
raków do W iednia byłby niezawodnie 
korzystnóm przedsiębiorstwem.

Jaja wywożone były ciągle do Prus,

a do W iednia wysłano tylko małą ilość.
Przez Galicję odeszły w ostatnich cza­

sach znaczne zapasy węgla mineralnego 
do Bukaresztu i Odessy.

W handlu zbożowym ruch był mierny 
a ceny ustaliły się. Przez granicę koło 
Brodów, Husiatyna, Poawołoczysk i No 
wosielicy przewieziono w ostatnich 14tu 
dniach około 30,000 cetnarów pszenicy i 
żyta. D eszcz w ostatnich dniach ożywił 
także i w Rossji nadzieję, źe w tym roku 
żniwo wypadnie pomyślnie.

Wrocław, 24  maja. —  P ow ietrze w tym  
ty g o d n iu  dość c iep łe i przekropne bardzo ko 
rzystn ie na roślinność w p ływ a; to tćź rolnicy  
prawie w szędzie ze  3tanu siew ów  zadow olnieni 
i ty lko w niektórych okolicach Francji i W ę ­
gier na rdzę się  skarżą.

Na ostatnićj g iełdzie  naszćj notow ano, za 
1 0 0 0  kilogr. pszen icy  na ten  m iesiąc 8 9  tal., 
ty leż  żyta  na ten m iesiąc 6 2  ta l., na maj czer  
wiec 59  ‘/ 4 ta l., na sierpień-wrzesieri 57  1/ i  tal.

Na targu naszym  od przeszłego tygodnia  
żadna nie zaszła  zm iana i ceny w szelkich  zie  
m iopłodów  stale się  utrzym ały.

Notow ano za 1 0 0  kilogramów: pszenicę białą  
8 V4 —  9 Vl2> Żółtą 7 ) /2— 9 1/G; żyto 5 1/ i  —  6 V 6; 
jęczm ień 5 ‘/ 2 — ‘6 ;  ow ies 4 5/ 6 —  5 ; groch  
4 %  —  5 1/ 6 ; w ykę 3 11/j 2 -— 4 ’/ 12; łub in  żó łty  
3 1/ 3 —  3 7/ i 2 , n iebieski 3 Ł/l2  —  3 */%', rzepik 8* /4 
do 9>/4 ; rzep 9 y s — 1 0 ; koniczynę za 5 0  kilogr. 
białą 12  — 18 , czerw oną 10  —  1 6 l/ 2 talarów.

O kowita bez zm iany za 1 0 0  litrów (1 0 0  kw. 
poi.) 1 0 0 ° /0 T rallesa w m iejscu 1 7 5/ 6 ta l., na 
ten m iesiąc, na m aj-czerwiec, czerw iec lip iec  
18  tal.; na lipiec-sierpień 1 8 y 3 tal., nasierp ień -  
w rzesień 1 8 y 2 talarów.

K ryzis pieniężna nie pozostała  b ez  wpływ u  
na handel w ełn ą; drogość gotów ki m usiała  
stosunkow o obniżyć ceny i w iększa ezęść  w 0 - 
statnim  tygodniu zawartych tranzakcji okazuje  
notow anie 2 —  5 tal. n iższe od cen targowych  
przeszłego roku.

W ystaw a nasza m aszyn roln iczych bardzo  
obfitą by ła  w narzędzia gospodarstwu w iejsk ie­
mu nader pożyteczne. Żniwiarka am erykańska  
„Burdick Reaper" (Ceres) i kosiarka „K irby“ 
zna lazły  i tym  razem najwięcćj wzięcia. Tartak 
przenośny z lokom obilą, również amerykań- 
skićj konstrukcji, p ierw szy raz tutaj w ystaw io­
ny, uznany zosta ł przez znawców za bardzo 
praktyczny. Kartoflarki (do w ybierania kar 
tofli) m ianowicie na lekkie grunta, bardzo się 
podobały . M łockarnie z lokom obilam i s iły  od 
4 —  10  koni, najlepszych konstrukcji, wielki 
przedstaw iały wybór, o g ó ln ą  uwagę zw racał 
także m łynek do czyszczen ia  zboża z  wyki i 
kąkolu (z pewnćj nadreńskićj fabryki), który  
dziennie 4 0  korcy pszen icy  jaknajdokładnićj 
czyści i tylko 1 2 4  tal. kosztuje.

T3L ■«. r s p a  p  i  e  r ó  w p  i  e n  1 ę d as y -

KRAKOW, 26 maja.
h %  Obligacje indemn. ga licyjsk ie ..

kupon ubiegły . . . —32 
4 %  Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  161 
6 #  Listy zastawne g a lic y jsk ie .. .. .

- kupon ubiecły . . . .  201 
4 %  Listy zastawne polskie s e r ja l . .

kupon ubiegły . . . .  170 
4 %  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  170 
Listy zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  212
4 %  Listy likwidacyjne polsk ie .........

kupon ubiegły 194
Listy zastawne banku kip. gal. 

kupon ubiegły . . . .  141 
6 #  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  241 
Glalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5% X  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  >, .. IS-letam ,,

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ » galic. Karola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czem.-jaskiśj . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b %  (Donau-regulirung)..............
„  premj owe węgierskie..................
„ ? ,%  tureckie’ 400 franków -----
„ miasta Stanisławowa..................

Srebro nowe austijackie.......................
„ w kuponach................................
„ (obrączkowy rubel)..................

Ruble papierowe rossyjskie................
Talary pruskie.........................................
Dukat obrączkowy..................................
20-franków ka.................. ........................
Eumuńskie obligacje 100 t a l . ............

Zła. c. Zła. c

210

WI E DE Ń,  24 maja.
Kenta austrjacka 5 % .........................

„ „ w srebrze 5°/0 . . .

L •  s y:
Z roku 1839 całe za 100 zła.

1839 6/s 100
S% rząd. z r.1854 za 250

% ” J *  1  ”  Rządowe

1860 całe „ 600 zła.
1860 V, „ 100 „

1864 za 100 zła..........

p ła c ą  g a d a ją

92 75 

92 25 

92 50 

77 50

76 50 

71 50

77 50 

94 75 

94 25 

94 50 

79 50 

87 50 

96

95 50 
215 —

25

25 
111  —  

110 —

109 —
108
170 — 175 — 
148 50 150 —
165 —  

5 22 
8 80 

40 —

168 - -  
5 34 
8 98 

42 —

67 25 
71 —

278 
278 

95 60 
98 75 

114 —  
142 60

67 50 
72 25

281 
281 

96 50 
99 50 

116 — 
143

W ęgierskie poi. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r   40zł.m .k.
K rakowskie..................... . 20 zła. . .
Ofen (Budy)..................„ 40 „
Rudolfa........................... ... 10 „
Salzburga. ......... „ 20 „

O b lig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r . 5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier...........  80 „
Franco austrjackie —  . „ 80 „

„ węgierskie ___  „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interyentionsbank  „ 80 „
Landerbank Verein  „ 140 „
N ationalbank.........................................
Unionbank.........................za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
Verkelirsbank................  „ 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arc.yksięeia Albreehta 200 zła.........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n iestrzańska  200 „ „ . .
Elisab e th ....................... 200 zł. m. k ..

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T am ow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. .  
Kaschau O derberg... 2 0 0 zł. m .k..
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ .........
Rudolfbakn..................  200 „ sr.. . .
Siebenbiirger I. . .  . i  . 200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..
T heissbahn..................  200 * .........
Tramway wied  200 „ .........
Węg. gal. I. Ł upk.. .  200 „ s r .. . .  

‘ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą | żądają płacą żądają
Zła. c. Zła. c. Akcje przem ysłowe: Zła. c . ! Zła. c.

91 — 93 — Baugesells. allg. oest. 80 -------- — _
—. — — — „ W ied......... 100 zł. m. k . . — — --------
-------- — Bauverein „ 100 n n n v -------- --------
30 50 31 — K ału sza ......................... 200 „ -------- --------
14 50 15 — Masz. wied.................... 200 „ ------- --------
19 — 21 — „ lwow. . . .  „ ----- 100 „ „ „ -------- --------

Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ -------- --------
Wied. parcelacyjne.. . 100 „ -------- — —

75 50 76  50
98 50 99 — Listy zastaw ne:

Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . h %  zła.sr.. . 99 75 100 25
„ n 33 lat los . . . h %  w. a. . . . 87 — 87 50

202 — 204 — „ „ gm. 4 0 ......... n n 85 — 86 —
•280 — 284 — Galic. Banku Hyp......... 6 X  w. a. . . . 95 — 95 50

66 — 70 — „ Banku W łość. . . 8 # 95 — 95 50
109 — 111 — Nationalbank................ h %  m. k----- -------- -------
62 — 64 — n ■» . . . . . . . . h %  w. a. . . . 88 — 88 50
-------- -------- Weg. tow. kred............. 84 — 84 75

Obllgi pierw szeństw a:
198 — 205 — Arcyks. Albrechta. . . . 100 w. a. . . . —------ --------
— — — __ Alfold Fium e................ b %  z ła .s r .. . 90 — 90 50
— — — — Dniestrzańskie.............. 5 %  „ „ . . -------- 65 —

963 — 965 — Ferd. Nordbahn........... b %  m . k . . . . —  — 89 —
160 — 163 — n n n ........... 5 %  zła. . . . 85 50 86 50

98 — 102 — n n n ............ b %  zła. sr.. . -------- 100 —
184 — 186 — Gal. Kar. Lud................ 6 ^  n n • • 101 50 102 —

— — _  — „ II. em...................... n ......... 97-50 98 50
— — —. — „ 1871 IH.................. 5 X  » ......... 95 — 95 50
-------- __— Kasz. Oderb................... „ ......... 90 50 91 50

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1865 .............. h %  sr. w. a.. -------- --------

—----- -------- „ I I 1867.............. n rt n -------- --------
— — -------- „ III 1868 .............. n n  n —----- --------
-------- -—. — „ I V 18 7 2 .............. .  . -------- --------

235 — 236 — Mahr. Sch. Central.. . . 5 X  * n n -------- — —
195 — 197 — Siebenburgen I............ 5 X  sr. w. a.. -------- 87 —
-------- ------- Siidbahn (Lombardy). 3 X  r) n  v 109 25 109 50
2155 2165 Theissbahn.................... 5 X .............. -------- --------

114 — -215 — Węg.-galic. Lupkow. . óAf n n rt — — — —
166 — 168 — „ Nordostbh... 300 „ „ „ — — 79 50
144 — 146 — „ Ostbahn. . . .  300 5 k  „ „ „ 72 50 73 50
163 — ■% CtAlb4: —

321 — 323 — WARSZAWA, 24 maja. Rrs. k. Rsr. k.
-------- -------- Listy zastawne seiji 1 . 4 X .............. 94 95 96 25

183 — 184 — „ „ 2. 4 * .............. 94 — 94 30
222 — 225 — kupon ubiegły 1 68% --------
-------- -------- „ nowe ..................... 5 * .............. 94 — 94 30
-------- -------- kupon ubiegły 2 11% --------

136 — 137 — n likwidacyjne 4 * .............. 79 06 79 36
109 60 110 60 kupon ubiegły 1 92% --------

Banknoty austrjackie po 8 9 7/ 8 tal. za 1 5 0 z ła ., 
banknoty ross -polskie po 8 0 3/ 8 za 9 0  rsr.

Ostatnie wiadomości.
Najważniejszą wiadomością, bo euro- 

p jakiego znaczenia, j -et wyniesienie jen. 
Mac Mahona na prezydenta rzeczypospo- 
litćj fraueuzkiój. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło większością 29 głosów  dymisję 
Ihicrsa i wybrało na jego miejsce Mac- 
Mabona, który odpowiedział zaraz zgro­
madzeniu następującćm pismem:

„Panowie deputowani! Posłuszny woli 
zgromadzenia narodowego, strażnika na­
rodowego wszechwładztwaj przyjmuję g o ­
dność prezydenta rzeczypospohtćj. Ciężka 
odpowiedzialność nałożoną jest na mój 
patrjotyzm, ale z pomocą bożą i poświę­
ceniem się arm ji, która będzie zawsze 
armją prawa i opieki wszystkich prawych 
ludzi, będziemy dalój prowadzili razem  
dzieło oswobodzenia ziemi francuzkićj i 
przywrócenia porządku i moralności w  
kraju. Utrzymywać będziemy pokój we­
wnętrzny według zasad, na których spo­
łeczność stoi. Daję wam na to słowo moje, 
jako człowiek uczciwy i źołnierz.“

Tak więc rzeczpospolita Łancuzka po 
2 latach istnienia doszła znowu do punk­
tu, do którego zawsze dochodziła, — do 
rządów jeneralskich. Krok jeszcze tylko 
do dyktatury, ; amachu stanu, restauracji
i .............. do powszechnego głosowania.—
Szczupła nader większość monarchiczna 
zgromadzenia narodowego nie bez celu 
powołała jenerała do steru państwa. Pod 
skrzydła wojskowe ucieka się zagrożona 
idea monarchizmu we Francji. Nowy pre­
zydent zdaje się zrozumiał dobrze swą 
rolę, kiedy w odezwie wyraża się, iż ufa 
„w pomoc Bożą i poświęcenie arraji“, i 
obiecuje pracować nad „przywróceniem  
porządku.“

Nowy prezydent powołał do boku swe­
go nowe ministerstwo. Skład nowego ga­
binetu j-st następujący:

Książę Broghe, wiceprezydent republi­
ki; Boulć, ministrem spraw zagranicznych; 
Magne, spraw wewnętrznych; Ernoul, skar­
bu; Butbie, sprawi'd iwości; Labouillerie, 
oświaty; Deseilligny, handlu; Dampierre, 
robót; Ciss*-y, marynarki a tymczasowo 
również wojny. W szyscy prawie należą 
do stronnictwa monarchicznego. Tak więc 
w miarę jak naród się republikanizuje, 
rząd robi się monarchiezny.

Dzienniki monarchiczne francuskie na­
turalnie pochwalają wybór Mac Mahona, 
republikańskie zaś jeszcze milczą.

Wojska w Wersalu i Paryżu były skon- 
sygnowane w koszarach, ale spokojność 
nie była zakłóconą.

Telegramy „Kraju“
Paryż  26 maja. Skonsygno wacie wojsk 

zostało w czonj zaniechane. Na prowincji 
nie było nigdzie żadnych zamieszek.

Paryż  26 maja. W szystko wróciło do 
zwykłej fizjognomii zewnętrznćj. Rząd 
zamierza zgromadzenie narodowe odro­
czyć.

Wersal 26 maja. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego odczy­
tano program rządowy M ac-M ahona, w 
którym tenże zapowiada, iż będzie pod 
względem utrzymania pokoju i organiza­
cji wojsk prowadzić dalój energicznie po­
litykę swego poprzednika; w wewnętrznój 
polityce obiecuje trzymać się drogi kon- 
serwatywnój i strzedz nienaruszalności 
najwyższój zwierzchniczój władzy zgro­
madzenia narodowego.

Rzyui 26 maja. Policja przyaresztowała 
dziś kilku przywódców spisku międzyna­
rodowego i zabrała ważne dokumentu. 
Izba przyjęła wszystkie pozostałe arty­
kuły ustawy o klasztorach.

K u r sa .—  W iedeń  26 maja godz. 4  m. 3 0 . m. 
4 ° /0 zjednocz, d ług państwa banku 6 6 .9 0 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 0 .9 0 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r. 9 7 .5 0 . —  Akcje banku 9 5 5 .— . —  
Akeje kredytow e 2 8 8 .— . — L ondyn 1 1 1 .— .—  
Srebro 1 1 0 . — . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
1 8 3 .— . —  L o sy  z  1 8 6 4  r. 1 4 2 . — . —  Akcjo  
franko-austr.103. — . —  N apoleony 8 .8 9  — . —  
A keje kolei K arola L udw ika 2 1 0 . — . ■— Akcjo  
kolei lwow. czerń. — .— . —  Akcje ko lei półn . 
w schodnićj 1 3 5 .— . —  A kcje banku związków . 
9 1 . — . —  Oblig. indem n. gal. 7 4 .— . — Akcjo  
banku wied. dla obrotu 1 8 2 .— .— A kcje anglo- 
banku 1 8 9 . —  . — A kcje kolei rząd. 3 2 3 .— . —  
K olei Biedmiogrodz. — . — . —  K olei R udolfa  
1 6 3 .— . —  Tram way 2 4 5 .— . Banku budow y  

U sposobien ie g ie łd y : m dłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ z wtorku 27 maja

W skutek wielokrotnych zapyty- 
wań podaje się clo wiadomości, ze 
sprzedaż węgla w tutejszych kopal­
niach nieodbywa się już przez p. 
Glassa z Trzebini, Jecz przez pod­
pisany Zarząd, z którym to Szano­
wni interesanci mający chęć naby­
cia węgli raczą się wprost znosić.

Zarząd zakładów górniczych 
i hutniczych (4 5913)

Hr. Adama Potockiego
w Sierszy.

Dr. H E R Z L ,
dentysta

c z ło n e k  h o n orow y  i ordyn . d en ty sta  c. k . austr. 
za k ła d u  g łu ch o n iem y ch  i o g ó ln eg o  zak ład u  c ie m ­
n y ch  pod  n ą jw yź . p r o t -ktoratem  J. c . k. W y so k o ­
śc i arcyk s. F r a n c iszk a  K a r o la , p osiad acz k r /.yźa  

i  c. k . austr . w ęg . p rzyw ileju  n a  sztu czn e

zętoy i szozęKi.
W I E D E Ń .

Adlergasse Nr. I, w domu Miillera. 
O r < a . y x x a 3 j « 3  od 8  z ra n a  do 6  godz ny w ie ­
c zo rem , ta k że  w św ięta  i  n ie d z ie l- . 4363 l-4 j .

C. k. u p rzy w i l .  galicyj. kolej K arola Ludwika.

OGŁOSZENIE.

W szy stk im  P P . in teresan tom  up rzejm ie  d o n o s i­
m y , iż  w  sk u tek  od eb ran ia  p otw ierdź n ia  k o u ce s -  
s y i przez c. k. N am iestn ictw o  do o tw orzeń  a  fa ­
b ryk i m yd lą  w  tu tejszem  m ieśc ie  o d tą d  dop iero  
za m ó w ien ia  w sz e lk ie  u w z g lę d n ia ć  i w y k o n y w a ć  
b ęd z iem y  (4 8 5 5  2 3 ).

J. Brink jr. i Spółka
fabryka m ydła

w  T arn o w ie .

Z dniem 13 Maja r. b. aż do dalszego rozporządzenia zaprowadza się

ruch towarowy związkowy
między większemi stacyami południowo-rosyjskich kolei z jednej strony i 
koleją Karola Ludwika, jako też koleją północną cesarza Ferdynanda z dru­
giej strony pod nazwą:

„południowo - rosyjsko - austryjacki“,
i < > 1 - t

zaś między większemi stacyami południowo-rosyjskich kolei z jednej stro­
ny i górno-szląską koleją, jako też Berlińsko-Szczecińską koleją z drugiej 
strony pod nazwą:

, f  — L'b * ’ D -

„południowo rosyjski - północno niemieckie
Stacye, które do tego ruchu związkowego są przyłączone, jako też doty­

czące bliższe szczegóły powziąć można z dotyczącego regulaminu i taryf, 
które nabyć można w dyrekcyi ruchu we Lwowie, w naszych stacych związ­
kowych, jako też w ekonomaćie naszej jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu.

*

T  . ^ r ó w  w Kwietniu. (4352  3-3).

O trzy m aw szy  ju ż  w szelkie  ga tunk i

k ra jo w y ch  i  zag ra n iczn y ch , m am  z a szc zy t z a w ia ­
dom ić o tern S za n . P u b liczn o ść , że ta k o w e  p o  liaj- 
u m iark ow ań szych  cenach

hurtownie i częściow o
sp rzed aje. Ż eby m ódz d ostarczać  S za u . P u b liczn o  
ś c i c ią g le  św ież y ch  wód. odbieram  ^

co tydzień świeże przesyłki.
L ic zą c  zatem  n a  lic zn e  za m ó w ien ia , .p o lecam  się  

*  z p ow ażan iem

Józef Goldwasser
Stradom  w dom u p. Dei<-besa sk lep  

(4270  6-6). n arożn y  przy m oście. '

Dyrekcya ruchu.

Zakład kąpielowy

Ż e g ie s to w ie
zosta je  otw artym  d n ia  1 C zerw ca . R ad y  lek arsk iej 
b ed z ie  u d z ie la ł dr. K azim ierz  G rabow ski z Kra-1  
kow a. —  Z arzad p o sta ra ł s ie  o dobra k u ch n ie .

I (4361  1-3)"

fI Wielki skład
r u r  z  żelaza lanego i kutego

tudzież gliniany h, jako też  rur do spajania
u trzym u je  za w sze  (4 2 9 5  9-10).

$  kontynentalne akcjne Towarzystwo do za- 
k  kładania wodociagow i urządzeń gazowych

( C o n t i n e n ta l - A e t ie n - G e s e l l s c h a f t  fur W a sser - u . G as-A nlagen)

b
tP .. _____  . _  . . .

Dyskonto we-komandytowe Towarzystwo

URBAN, J. SCHEICH,
Wiedeń I, Hessgasse L. 1 , Ecke der Schottenbastei

w B erlinie, Prinzenstrasse 71, W WrOCła- 
A /V iU L  Ahbtisserstrasse 12, w O -I T S L O U  Radetzky Str. 1.

( f W S

1

i

przyjm u je n a  p rocen t i

WKŁADKI PIENIĘŻNE
do obradanb’ w s rowach lombardowych z 

3 dniowem Wypowiedzeniem na j udział w półrocz-
14 d n iow em  wypowied eniem na ) n h dywidendach.
30 dniowem wypowiedzeniem na 10XJ x : .. , ,  ,,

P rzv  źa k n p n ie  pap ierów  p rzyjm u je  n asz kan tor w y m ian y  te  k w ity  w k ła d k o w e  
bez wypowiedzenia W z a p ia - ie  i ka italizujemy p ó łr o cz n ie  p rzyp ad ające  od setk i aż  do 
d ow oln ego  cza n i na  czynsze od czynszów. -  P o lec e n ia  d la  c. k . g ie łd y  w y k o n u je  s ię

t 4 o ! 4  o - lO )

O d wieln. la t  yy n a jw y ż sz y c h  i  n a jd a l­
szy c h  w arstw ch  zn a n y  i  u lu b io n y

Proszek dla Dam
z a p tek i „pod z ło ty m  je le n ie m 11, n a  K ohl- 
m arkt Nr. 11 u d z ie la  n a ty ch m ia st skórze 
białości, g ładkości i delikatności, n a w e t by­
najm niej n ie  b ęd ą c  szk od liw ą . C ena p u d e łk a  
p roszk u  różowego lub białego 50 kr.

P raw d ziw y  m a ty lk o  je d y n ie  w  g łó w n y m  
i ro zsy łk o w y m  sk ła d z ie , w  a p tece  „pod z ło ­
tym  je len iem "  K ohlm arkt L . 11 W. Twerdy 
w  W ied n iu . (42 7 8  6-20).

'ŻELAZNEMINERALNE W O D Y ,n ajdaw niejsze  
a  najbogatsze w  s w  ecie w  żelazo . — Sezon  
w ód-od  l !° maja do  31*’ października. — Piękny, 
w. ów  w ystrojony  bu dynek  dia k ąp ieli. — O siem  
z ó d e ł. w iadom ych sw o im i w łasn ośc iam i, w y le -  
czające anem ji, bladm z k i, kousum pcii, n iep łod- 
nośći, d z iecinne choroby, choroby żo łą d k a , ócz, 
ury.nowepo k m a ła , pęcherzow y k a m ien i t. d 
PYSZNE KAZINO. Sa lon y  dla konw ersacij i g ier  
dozw olonych. Bale i tań cu ją cew ie c z o v y .— Teatr. 
—  Koncerta podczas dnia i w ieczorem . H oteli, 
restaw racii i kaw iarni p ierw szego  r z ę iu . Polo­
w a n ie , Połów , vyb , strzelan ie  do c elu . A rdeńsk ie  
koni. W letk ie  w y ś i ig i .  —  S teep le  chase. — 
S przyjająca dla zdrow ia m iejscow ość; przechad­
zk i i okolicy  zn am ien ite . K om unistach s c a łą  
E uropą za p om ocą  żelaznej drogi. T elegraf.

lSt
w  K r a k o w i e

p otrzeb n ym  j e s t  p rak tykan t z ukończoną 4  — 5 
k lasą  gimnazyalną. (4362  1-3).

D o  resta u ra ey i k o le jo w e j w  Chyrowie p o trz eb a

KELNERA
p row ad zącego  in teres  z k a u cy ą  109 złr. —  J e ż e li  
żo n a ty , m o że  ob jąć  i  trzec ią  k la sę . C zas w stą p ie ­
n ia  do ob ow iązk u  1 C zerw ca  r. b . (4358  2 3).

Instytut Ordynacyjny dla s łabości 
ukrytych i skórnych

Dr. L. Gotlleb Kraus,
em . sek u n d arju sz  k lin  k i i o d d z ia łu  d la  sy- 
flility czn y eh  p rzy  c. k . w ie d e ń sk im  szp ita lu  

p o w szech n y m .
Wien, Franz Josefs-Quai, W erderThorgasse, 

II, S tock.
Świeże i z a s ta rza łe  upławy rurki moczo­

wej i upłuwy kobiece, le c zą  s ic  radykalnie
w e d łu g  m etod y  całkiem  nowej, licznemi 
św iadectwami stw ierdzanej, n ie  sp ra w ia ją c  
n a jm n ie jszeg o  b o lu  i  to  w  2ch  lu b  3ch>po  
so b ie  n a s tę p u ja ey c h  p o s ied zen ia ch .

Ordynacya od 11— 2 i od 5 — 8 wieczór.
T a k ie  lis to w n ie . 4 104( ?)I

r o t  iii n a  
ja k  n a jlep ie j.

W ied eń , w  M aju 1873 . DyreŁcya.

in U

Lodownia w wozie kolejowym
Austr. Stowarzyszenie dla Handlu i zaopatrzenia

(dawnićj E. Kahl)
; (Oester. Handels- u. Approvisionirungs -Yerein)

Fleischabtheilung Grossmarkthalle w Wiedniu
zaw iad am ia  n in ie jszem  P . T . p rzesy ła ją cy ch  z Bukowiny i Galicyi, że  m ię so  p rzesy ła  s ię  n a  
ca łe j lin ii aż do Wiednia w wozach kolejowych, napełnionych lodem. —  K o rzy sta ją c  z tój 
sp o so b n o śc i p o leca m y  p r z esy łk ę  wołowiny, Cielęciny i wieprzowiny, k tórych  ja k  n a jk o r zy ­

s tn ie jszą  sp rzed ażą  s ię  z a j m u j e m y . ( 4356 2-6).),,,;' .ti o; 60:

W drukarni “Krąju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


